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I. K IE R U N K I B A D A Ń  K S. W A CŁA W A  SC H E N K A  (1913— 1982)
N AD  L IT U R G IĄ

Życie ks. p ro f. d r. W acław a S c h e n k a ,  w y b itn eg o  p rzed s taw ic ie la  
n a u k  teo log icznych , zw łaszcza sp ec ja lis ty  w  zak re s ie  litu rg ik i, p rzy p ad ło  na 
czasy  zasadn iczych  p rzem ian  do tyczących  li tu rg ii  i u s ta le n ia  je j no w e j ro li 
w  m is ji zbaw czej K ościoła. D latego  zarów no  pog lądy  n au k o w e  p ro feso ra , 
jak  i jego  25 -le tn ią  posługę  proboszczow ską p rzy  m ie jscow ej p a ra f ii  W n ie­
bow zięcia  N M P, trz e b a  ocen iać w  św ie tle  k sz ta łto w an ia  się duchow ej fo r­
m ac ji zm arłeg o  i ro zw o ju  jego z a in te re so w ań  życiow ych. D uchow ą sy lw etk ę  
ks. S ch en k a  jako  czynnego d u szp as te rza  i p raco w n ik a  n a u k i u k sz ta łto w a ł 
jego zw iązek  z losam i K ościoła n a  Ś ląsk u  oraz d łu g o le tn ia  w ięź z K ato lick im  
U n iw ersy te tem  L ubelsk im . Te w łaśn ie  śro d o w isk a  koście lne  p rzy czy n iły  się 
do sk ry s ta lizo w an ia  się p ro fesy jn eg o  n u r tu  za in te re so w ań  ks. S chenka , k tó ­
ry  u ja w n ił się u  n iego w  p o d jęc iu  b ad ań  n ad  litu rg ią  o raz  d o m in ac ji te j 
d yscy p lin y  w e w ła sn e j k o n cep c ji d u szp as te rs tw a . D ziedzinę tę  u k azy w a ł i do­
k u m en to w a ł szerok im  k o n tek s tem  ry tm u  życia kościelnego. D o ty k am y  tu  
p odstaw ow ego  pog lądu  p ro feso ra  w  jego sp o jrzen iu  n a  is to tę  S łużby  B ożej, 
w y p raco w an ą  ju ż  p rzez  m ięd zy w o jen n y  R uch  L itu rg iczn y , k tó ry  w  o fic ja l­
n ym  ku lc ie  w spó lno t s ta ro ch rze śc ijań sk ich  w id z ia ł n iedościg ły  id ea ł fo rm a ­
c ji u czn ia  P a n a  i sposób u rzeczy w is tn ien ia  się sam ego K ościoła.

1. C zynn ik i fo rm ac ji li tu rg iczn e j ks. S chenka

W acław  S chenk  u ro d z ił się 27 IX  1913 r. w  G liw icach. R odzicam i jego 
by li P aw e ł S chenk , sp ec ja lis ta  w  zak res ie  budow y  p ieców  m a rten o w sk ic h  
i członek Z w iązku  P o lak ó w  w  N iem czech, o raz  jego m ałżo n k a  P a u lin a  z do­
m u  R a th e r. W  G liw icach  uczęszczał do szkoły  pod staw o w ej i do 9 -k lasow e- 
go g im n az ju m  hum an isty czn eg o  ty p u  k lasycznego . T u też  w  r. 1933 u zy sk a ł 
św iad ec tw o  do jrza łośc i. N astęp n ie  jak o  a lu m n  S e m in a riu m  D uchow nego w e 
W roc ław iu  od b y w ał w  la ta c h  1933— 1937 s tu d ia  filozoficzno-teo log iczne  na  W y­
dziale  T eo log icznym  m iejscow ego u n iw e rsy te tu , za licza jąc  obow iązkow y se­
m es tr  gościnny  w  u n iw e rsy tec ie  w e F ry b u rg u  B adeńsk im .

We W rocław iu , gdzie k sz ta łc ili się a lu m n i ze Ś ląska , zn an a  b y ła  już 
w  d ru g ie j połow ie X IX  w. li tu rg ik a  h is to ry czn a  od ks. F e rd y n a n d a  P r o b -  
s t  a  (tl899), a u to ra  licznych  p ra c  z dz ie jów  li tu rg i s ta ro ży tn e j. Do g rona  
bezpośredn ich  nauczyc ie li a lu m n a  S ch en k a  n a leże li zaś a u to r  po d ręczn ik a  
o li tu rg ii K ościoła ks. F ra n z  S c h u b e r t  (fl93'7) oraz ży jący  jeszcze z n a w ­
ca duchow ości w spó lno t w czesnoch rześc ijań sk ich  W a lth e r D ü r  i g. Z asługą  
śro d o w isk a  w roc ław sk iego , odznaczającego  się znacznym  o tw arc iem  n a  ów ­
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czesną m y ś l teo log iczną i h as ła  R u ch u  L itu rg icznego , było to , że a lu m n  
S chenk  p rzysw o ił sobie ju ż  w  o k res ie  s tu d ió w  pog lądy  dw u  w ie lk ich  p ro - 
ta g o n is tó w  ru ch u : P iu sa  P a r s  с h a  (fl954) i R om ano G u a r d i n i e g o  
(fl968). Z arów no  k ie ru n e k  odnow y b ib lijn o -litu rg ic z n e j P a rsc h a , ja k  p ra k ­
ty k o w an a  przez  G u ard in ieg o  zasad a  w y k o rzy stan ia  li tu rg ii w  p ra c y  w ycho ­
w aw czej w śród  m łodzieży, by ły  ogólnie znane  w e w ro c ław sk im  k rę g u  u n i-  
w ersy teck o -sem in a ry jn y m .

N ie w olno  p om inąć  jeszcze jednego  środow iska , k tó re  p rzyczyn iło  się do 
w y ro b ien ia  duchow ego sm ak u  i o rgan icznego  zw iązku  życiow ego z litu rg ią  
K ościo ła u  późniejszego  p ro fe so ra  te j dyscyp liny  n au k o w ej. M am y tu  na  
m yśli b e n e d y k ty ń sk ą  w spó lno tę  w  K rzeszow ie, a k ty w n e  c e n tru m  R uchu  L i­
tu rg icznego  i d u szp as te rs tw a  m łodzieżow ego n a  Ś ląsku . K la sz to r w  K rze ­
szow ie, podobn ie  jak  s ław n e  op ac tw a  zakonu  w  Solesm es, M a ria  L aach , B eu- 
ro n , M on t C ésar czy p ra s k ie  E m aus, p ro p ag o w ał k la sy czn ą  litu rg ię  b en ed y k ­
ty ń sk ą , w y ch o w u jąc  w ie rn y c h  do je j z rozu m ien ia  przez  sto so w n ą  m istago- 
g ię, p rz y sw a ja n ie  p ew nych  e lem en tó w  łac in y  kośc ie lne j, śp iew u  g re g o r ia ń ­
skiego, czy recy to w an ie  p rzez  u czes tn ik ó w  S łużby  Bożej łac iń sk ich  te k s tó w  
m sza ln y ch  i b rew iarzo w y ch . To w ła śn ie  w  ty m  środow isku , k tó re  odw iedził 
a lu m n  S chenk  k ilk a k ro tn ie  w  czasie sw oich  s tud iów , zw łaszcza z o k az ji 
obchodów  w ie lk an o cn y ch  i w ak acy jn y ch  dn i sk u p ien ia , o d k ry ł on litu rg ię  
jako  żyw e źró d łp  d u ch o w ej siły  K ościo ła. T u  te ż  p rzysw o ił sobie — jak  
w sp o m in a ł w  czasie sw oich  w y k ład ó w  — zasadę  p o lecan ą  p rzez  K ato lick i 
R uch  M łodzieżow y, że n a  sz lak i w ak acy jn y ch  w ęd ró w ek  n a leż y  zab rać  
w  p leca k u : P ism o  Ś w ięte , m sza lik  litu rg iczn y , śp iew n ik  k ośc ie lny  i to m ik  
poezji re lig ijn e j.

N ależy  po n ad to  dodać, że jeszcze w  czasie sw oich  s tu d ió w  odw iedził 
a lu m n  S ch en k  c e n tru m  d u szp as te rs tw a  litu rg icznego  w  L ip sk u , k la sz to r m ie j­
scow ych  o ra to ria n ó w , k tó rzy  p o d e jm u jąc  p racę  ew an g e lizacy jn ą  w  zlaicyzo­
w an y m  środow isku , odw ołali się do li tu rg ii jako  fu n d a m e n tu  d u sz p a s te r­
s tw a , k o rz y s ta ją c  już  w ów czas z licznych  u p ra w n ie ń  od S to licy  A posto lsk ie j 
n a  sp ra w o w a n ie  li tu rg ii p a ra f ia ln e j w  języku  n a ro d o w y m , p rzy  zasto sow a­
n iu  szero k ie j gam y  s ta ro ch rze śc ijań sk ich  tra d y c ji i zw yczajów .

T e  dośw iadczen ia  litu rg iczn e  p o w iązane  z o d p ow iedn ią  fo rm a c ją  d ucho ­
w ą sp raw iły , że p rzy sz ły  zn aw ca  li tu rg ii  o d k ry ł dość w cześn ie  duchow y 
sens pub licznego  k u ltu  K ościoła, jego c h a ra k te r  o b iek ty w n y  i społeczny. W aż­
n y m  s tw ie rd zen iem  przyszłego  k a p ła n a  było dostrzeżen ie  czynne j ro li w ie r­
n y ch  w  li tu rg ii , k tó rzy  n a  m ocy sw ego u d z ia łu  w  k a p ła ń s tw ie  C h ry s tu sa  
ra z e m  z n im  sp ra w u ją  dzieło sw ego u św ięcen ia  i zb aw ian ia . Tego o k resu  
w łasnego  p rzeżycia , czym  je s t l i tu rg ia  K ościoła, do tyczy  tak że  in n y  ry s  p o ­
g lądów  późniejszego  w y k ład o w cy  li tu rg ik i , ta k  często a k cen to w an y  przez 
n iego  w  to k u  w y k ład ó w  i p re le k c ji o li tu rg ii  d la  teo logów  św ieck ich , że 
li tu rg ia  ze sw e j n a tu ry  p o siad a  c h a ra k te r  spo łeczny  i je s t dz ia łan iem  całego 
L u d u  Bożego. D la tego  n ie  m oże być ona sp ro w ad zo n a  do zespołu  p ry w a t­
n y c h  czynności sam ego k a p ła n a  sp raw u jąceg o  li tu rg ię , bo w ów czas p rzy ­
słu g iw ało b y  je j  n iech lu b n e  m iano  „ k le ru rg ii”.

P o  o trzy m an iu  7 s ie rp n ia  1938 r. św ięceń  k a p ła ń sk ic h  z r ą k  k a rd . A dol­
fa  B e r t r a m  a, p raco w a ł ks. S ch en k  w  d u szp as te rs tw ie  p a ra f ia ln y m . P ie rw ­
sze  dw a la ta  jak o  w ik a riu sz  p a ra f ii  B rzez inka  k. G liw ic, a  n a s tę p n ie  w  ch a ­
ra k te rz e  k a p e la n a  jeńców  w o jen n y ch  i k a te c h e ty  w  K onw ikcie  B iskup im  
w  G łogow ie n a d  O drą . T a  tru d n a  p ra c a  „niosącego pom oc i 'o tu c h ę  u w ię ­
z ionym ”, s ta ła  się d la  ks. S ch en k a  o k az ją  d la  p o g łęb ien ia  znajom ości języka 
po lsk iego  oraz języków  w ięźn iów  z Z achodn ie j E uropy . Ju ż  w e w rześn iu  
1941 r . p rzen ies io n y  zo sta je  do G liw ic, p e łn iąc  do lis to p ad a  1946 r. obow iąz­
k i k a p e la n a  s ió s tr  N o tre  D am e i k a te c h e ty  w  p o b lisk im  g im n az ju m . Z a p ra ­
cę w śró d  m łodzieży  i sw o je  p o g ląd y  k a to lick ie  groziło  ks. S chenkow i 
w  r . 1944 a re sz to w an ie  p rzez  G estapo , d la tego  p rzez  jak iś  czas u k ry w a ł się 
w  oko licach  M agdebu rga .

Po zakończen iu  d z ia łań  w o jen n y ch  pe łn i ks. S ch en k  obow iązk i a d m in i­



BIULETYN LITURGICZNY

s tra to ra  p a ra f ii  P io tró w k a  k. S trze lec  Op., zaś od lu tego  1948 r. do w rześn ia  
1949 r. p ra c u je  w  K rap k o w icach . S tąd  pow ołano  go n a  stan o w isk o  w ic e re k ­
to ra  i w y k ład o w cy  li tu rg ik i do S e m in a riu m  Ś ląsk a  Op. w  N ysie, a le  już 
w  r. 1952 zo s ta je  sk ie ro w an y  n a  s tu d ia  sp ec ja lis ty czn e  n a  K a to lick im  U n i­
w ersy tec ie  L u b e lsk im . T u  w  n o w y m  śro d o w isk u  m yśli teo log icznej d o jrz e w a ­
ją  o sta teczn ie  pog lądy  n au k o w e  ks. S ch en k a . N a jego k ie ru n e k  b a d a ń  znacz­
n y  w p ły w  w y w ie ra  se m in a riu m  z h is to rii K ościo ła  p ro w ad zo n e  przez ks. prof, 
d r. M a ria n a  R e c h o w i c z a ,  k tó ry  zleca ks. S chenkow i zag ad n ien ie  k u ltu  
św . S ta n is ła w a  B isk u p a  n a  Ś ląsku . T e m a t te n  s ta je  się p o d staw ą  ro zp raw y  
d o k to rsk ie j, o b ro n io n e j w  1955 r., a  o p u b lik o w an e j d ru k iem  w  r. 1959 
w  TN  K U L.

2. Z a in te re so w a n ia  naukow e, d o robek  p isa rsk i 
i d z ia ła lność  d y d ak ty cz n a  ks. S chenka

Od r. 1956 p o d ją ł ks. S ch en k  w y k ład y  li tu rg ik i w  K U L , początkow o 
w  fo rm ie  za jęć  zleconych , n a s tę p n ie  w  1. 1959— 1960 w  c h a ra k te rz e  zastępcy  
p ro fe so ra , zaś od 1964 r. n a  s tan o w isk u  a d iu n k ta  p rzy  K a te d rz e  L itu rg ik i. 
Ju ż  p ie rw sze  la ta  zw iązk u  ks. S ch en k a  z K U L -em  s ta ły  się o k az ją  do u ja w ­
n ie n ia , w  w y d aw an y ch  w  T N  K U L  p u b lik ac jach , zasadniczego  k ie ru n k u  
jego m y ś len ia  naukow ego . W  ty m  do robku , k tó ry  w  chw ili śm ie rc i p ro feso ra  
p rzek ro czy ł 100 p u b lik a c ji (ich w y k az  do ro k u  1973 p o d a liśm y  w  S tu d ia  
z  d z ie jó w  litu rg ii w  Polsce, t. 2, L u b lin  1976, s. 9— 13, zaś pozosta łe  p race  
za la ta  1973— 1982 p rzy g o to w u je  J . A b r a m o w i c z  d la  t. 5 te jże  edycji), 
p ra g n ie m y  p o d k re ś lić  s tu d ia , odnoszące się w p ro s t do litu rg ii.

P ie rw szą  p u b lik a c ją  w  te j m ie rze  je s t ro z p ra w a : U dzia ł lu d u  w  o fie rze  
M szy  św ię te j. Z a ry s  h is to ry c zn y , L u b lin  1960, s. 40. To sy n te ty czn e  o p ra c o w a ­
n ie  p rzen o si n a  g ru n t p o lsk i w y n ik i n a jn o w szy ch  s tu d ió w  n a d  sp raw o w an iem  
E u ch a ry stii . A u to r  u k a z u je  to  c e n tra ln e  w y d a rzen ie  zbaw cze, p o czy n a jąc  od 
w czesn o ch rześc ijań sk ich  g m in  z czasów  Ju s ty n a  ( f i  67), T e rtu lia n a  (f ok. 220) 
i H ip o lita  R zym skiego  (t235) aż  po epokę w spó łczesną . K s. S ch en k  u p a tru je  
w  a k ty w iza c ji lu d u  w  ofierze m szy  c e n tra ln y  p ro b lem  odnow ionej litu rg ii, 
d la tego  op raco w an ie  w łączy ł do pozycji W p ro w a d zen ie  do litu rg ii, pod 
red . F . B l a c h n i c k i e g o ,  W.  S c h e n k a  i R.  Z i e l a s k o ,  P o zn ań  
1967 s. 207—238, a n a s tę p n ie  zak tu a lizo w a ł ro z p ra w ę  i n a d a ł je j p a s to ra ln y  
a k c e n t w  sk ry p c ie : E u ch a rystia , K ra k ó w  1980, s. 42. W ychodząc z an a lizy  
ry tu a ln e j w ieczerzy  żydow sk ie j i syn ag o g aln e j służby  Bożej oraz e lem en tó w  
h e llen is ty czn e j k u ltu ry  re lig ijn e j w sk azu je  ks. S ch en k , że litu rg ia  s tan o w iła  
w  p ie rw szy ch  w iek ach  c e n tru m  życia re lig ijn eg o  ch rześc ijan , by ła  szkołą  
w ia ry , m o d litw y  i m ora lnośc i, k sz ta łto w a ła  poczucie  w sp ó ln o ty  i d u ch a  o f ia r ­
ności.

U lub iony  p rzez  p ro fe so ra  sposób  n a św ie tla n ia  p ro b lem ó w  litu rg iczn y ch  
przez  odw ołan ie  się do ich  u w a ru n k o w a ń  h is to ry czn o -g en e ty czn y ch  d o m in u ­
je  tak że  w  dw uczęściow ej p racy  L itu rg ia  sa k ra m e n tó w  św ię ty c h , L u b lin  
1962— 1964. O p ie ra jąc  sw ą  an a lizę  teo lo g iczn o -p as to ra ln ą  n a  ź ród łach  p a tr y ­
s tycznych  i te k s ta c h  litu rg iczn y ch  zap rezen to w a ł w  ty m  o p raco w an iu  a u to r  
w ła sn ą  ko n cep c ję  sak ram en to lo g ii, tzw . k rzyżow e sp o jrzen ie  n a  teo log ię  sa ­
k ra m e n tu . P o d o b n ie  ja k  w  C h ry stu sie , k tó ry  je s t p ra s a k ra m e n te m  zbaw ien ia , 
ta k  i w  k ażd y m  ze zn ak ó w  sa k ra m e n ta ln y c h , k rz y ż u je  się to , co Bóg da je  
w  n im  człow iekow i, zaś człow iek  od d a je  B ogu, a ta k ż e  to , co K ościół p rz e k a ­
zu je  św ia tu , a  św ia t w nosi do K ościoła. D latego  też  k ażd y  ze znaków  sa ­
k ra m e n ta ln y c h  jednoczy  i upo d o b n ia  p rzy jm u jąceg o  go cz łow ieka do C h ry ­
stu sa , dom ag a jąc  się od n iego w ia ry  i m a n ife s tu ją c  sw ój c h a ra k te r  teocen- 
tryczny , spo łeczny  i p e rso n a lis ty czn y .

Z a in te re so w a n ia  litu rg ią  w  p e rsp ek ty w ie  h is to ry czn e j s tan o w iły  w iodący  
n u r t  k o m p a ra ty s ty czn e j m eto d y  w  b ad an ia ch  ks. S chenka , n a w e t tych , k tó re  
do tyczyły  d o m in an ty  jego stud iów , ja k ą  by ły  dzieje  li tu rg ii w  Polsce. I w  te ­
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go bow iem  ty p u  p racach  u k azy w ał p ro feso r liczne analog ie , re l ik ty  czy za­
tra c e n ie  p rzez  K ościół czasów  n o w oży tnych  du ch a  li tu rg ii p ie rw szy ch  w ie ­
ków . T ak i sam  ak c e n t m eto d y czn y  ro zpozna jem y  w  p racach  litu rg iczn o -p a - 
s to ra ln y ch , ta k ic h  ja k  se r ia  a r ty k u łó w  L itu rg ia  d zisia j, p u b lik o w an y ch  w , ro ­
ku  1965 i 1966 n a  łam ach  m iesięczn ik a  „Z n ak ” : P odstaw a  życ ia  litu rg ic zn e ­
go, n r  136, s. 1368— 1370; L itu rg ia  słow a , n r  1391—140, s. 186— 191; Z a n im  
z ło ży sz  B ogu  ofiarą, n r  141, s. 338—341; M oja i w asza  ofiara, n r  142, s. 482— 
485. To w łaśn ie  ks. S chenk  p rzy sw o ił po lsk ie j re f le k s ji  teo log icznej s ta ro ­
ch rze śc ijań sk ie  p o jęc ie  li tu rg ii  m iłości spo łecznej, łączącej m o d litw ę  z o fiarą , 
d a r  o łta rza  złożony B ogu, a  p rzeznaczony  d la  w sp ó ln o ty  kośc ie lne j lub  k o n ­
k re tn eg o  je j członka. Jeszcze w y m ow nie jszym  p rzy k ład em  w  szu k an iu  w  t r a ­
dyc ji s ta ro c h rz e śc ija ń sk ie j w zorca  d la  z re fo rm o w an e j li tu rg ii Soboru  W aty ­
kań sk ieg o  II  są  p race : W ta je m n ic ze n ie  w  litu rg ią  c h rz tu  i jego sym b o lika , 
A ten eu m  K ap łań sk ie  68(1965) 177— 183; R e fo rm a  sa k ra m e n tu  p o k u ty ,  Z eszy­
ty  N aukow e K U L  9(1966) n r  4, s. 39—47; L a ik a t w  K ościele, Z eszy ty  N au k o ­
w e K U L  11(1968) n r  1, s. 9— 19; D uch litu rg ii w  n a b o żeń stw a ch , A ten eu m  
K ap łań sk ie  75(1972) 284—293; Z  h is to r ii li tu rg ii c h rz tu , R uch  B ibl. i L itu rg . 
25(1972) 89—96; C hrzes t dzieci. H istoria , teologia, w y m o g i d u szp a ste rsk ie , R uch  
B ibl. i L itu rg . 26(1973) 20— 38; Z d zie jó w  p r a k ty k i  sa k ra m e n ta ln e j w  K o ­
ściele, w : C h rześc ija ń ska  p o ku ta . D n i sku p ien ia  ka zn o d z ie jó w  re k o le k c ji oraz 
m is ji lu d o w ych , K ra k ó w  1973, s. 1 2 — 14 i Z n a czen ie  za d o śću czyn ien ia  (tam że, 
s. 15—19); P o ku ta  sa kra m en ta ln a  osób d u ch o w n ych . Z a ry s  h is to ryc zn y , R uch 
B ibl. i L itu rg . 29(1976) 82—85 i R o zg rzeszen ie  zb io ro w e  w  p ra k ty c e  K ościoła  
na  Z achodzie  i w  P o lsce do 1975 r. (tam że, s. 128— 134).

Z w łasnego  dośw iadczen ia  li tu rg ii w  c e n tra c h  R uchu  L itu rg iczn eg o  w y ­
w odziły  się z a in te re so w a n ia  ks. S ch en k a  litu rg ią  epoki w czesn o ch rześc ijań ­
sk ie j. T en  id ea ł sp raw o w an ia  li tu rg ii i je j n a js ta rs z e  m odele  ak cen to w ał 
p ro fe so r w  sw oich  w y k ład ach  p o w o łu jąc  się n a  w y n ik i p ra c  ta k ic h  zn a w ­
ców  li tu rg ii s ta ro c h rz e śc ija ń sk ie j jak  F . J. D ö l g e r  (fl940), O. C a  s e i  
(fl948), J . A. J u n g m a n n  (fl979) czy ży jący  B. N e u n h e u s e r .  T en  p ion  
za in te re so w ań  badaw czych  ks. S ch en k a  doszedł do g łosu w  licznych  re f e ra ­
ta c h  g łoszonych przez  n iego n a  sym pozjach  „ s ta ro ży tn ik ó w ” K U L. Z p u b lik a ­
cji w  te j m ierze  n a  uw agę  zas łu g u ją  o p raco w an ia : K u lt św ię ty c h  w  s ta ro ­
ży tn o śc i c h rze śc ija ń sk ie j do IV  w ., w : W k ie r u n k u  ch rze śc ija ń sk ie j k u ltu ry , 
red . В. B e j z e, W arszaw a  1978, s. 311—318; W p ły w  ru ch u  p ie lg rzym ko w eg o  
na  litu rg ię  r z y m sk ą  do V II I  w ., Rocz. Teol. K an . 26(1979) z. 4, s. 129— 136 
czy P rze m ia n y  m łodego  K ościoła , K ie ru n k i 29(1979) n r  47, s. 8— 9.

G łów nym  p rzed m io tem  za in te re so w ań  badaw czych  ks. S ch en k a  pozostały  
b ad a n ia  n a d  dz ie jam i li tu rg ii w  Polsce. Z n a jd u je  to  odbicie w  p u b lik ac jach , 
n p . Z  d zie jó w  litu rg ii w  Polsce, w : K sięga  T ysiąclec ia  k a to lic y zm u  w  Polsce  
pod  red . M. R e c h o w i c z  a, t. 1, L u b lin  1969, s. 139—218 o raz  w a r ia n t 
obcojęzyczny Le m illén a ire  d u  ca th o lic ism e  en  P ologne, L u b lin  1969, 145— 
221, czy o p raco w an ie  D er A n te il des V o lkes  an  der Feier d er  hl. M esse in  
Polen. E in  g esch ich tlich er Ü berb lick , w : U n u m  in  v e r ita te  e t lae titia . B i­
sch o f O. S p ü lb e c k  z u m  G edäch tn is , L eipzig  1970, s. 61— 74. S y n te ty czn y m  u ję ­
ciem  ty c h  za in te re so w ań  p ro fe so ra  s ta ła  się p ra c a  D zieje  n a u k  litu rg ic zn ych  
w  Polsce, s tan o w iąca  p o d staw ę  d la  jego h a b il ita c ji w  1973 r. i n o m in ac ji n a  
d o cen ta  w  1975. S tu d iu m  to  uk aza ło  się d ru k iem  w  D ziejach  teo log ii k a to lic ­
k ie j  w  Polsce, pod red . M. R e c h o w i c z  a, t. 1—3, L u b lin  1974—1977 oraz 
w  zm ien ionej w e rs ji, p t. S łu żb a  Boża, uw zg lędn ia  je  H istoria  K ościoła  w  P o l­
sce  pod  red . B. K u m o r a  i Z.  O b e r t y ń s k i e g o ,  t. 1—2, P oznań  
1974—1979, a tak że  w  n o w ej re d a k c ji p t. Q uellen  u n d  F orschungen  zu r  
G esch ich te  der L itu rg ie  in  P olen , A rch iv  fü r  L itu rg ie w isse n sc h a f t 22(1980) 
108— 117.

T rw a ły m  w k ład em  ks. S ch en k a  w  dzieło p o lsk ie j m yśli teo log icznej było  
s tw o rzen ie  pod  jego k ie ru n k iem , a p rzy  w y d a tn e j pom ocy  ks. p ro f. M. R  β­
ο ή  o w i  c z a  lu b e lsk ie j szkoły  b a d a ń  n a d  litu rg ią  w  Polsce. T a też  p ro b le ­
m a ty k a  b adaw cza  d o m in u je  w  p ra c a c h  uczn iów  ks. S chenka , z g ro n a  k tó ry ch
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15 osiągnęło  p rzy  jego w sp ó łp racy  lu b  pod bezpośredn ią  k u ra te lą  n au k o w ą  
d o k to ra ty , zaś 62 osoby m a g is te ria  i licen c ja ty . O ran d ze  n au k o w ej w ie lu  
z ty ch  p ra c  św iadczy , że znaczna ich liczba u k aza ła  się d ru k ie m  lu b  zo­
s ta ła  w łączona do s e ry jn e j ed y c ji S tu d ia  z  d z ie jó w  litu rg ii w  Polsce, t. 1— 4, 
L u b lin  1975— 1982. N a szczególne o d n o tow an ie  zasłu g u je  po n ad to  fa k t, że 
2 6 's łuchaczy  p ro fe so ra  je s t dziś w y k ład o w cam i w  po lsk ich  u cze ln iach  teo lo ­
g icznych, sem in a riach  duchow nych  lub  zakonnych . Od r. 1964 p o d e jm u je  
tak że  ks. S ch en k  za jęc ia  dy d ak ty czn e  z zak re su  li tu rg ik i n a  P ap ie sk im  W y­
dziale T eolog icznym  w  K rak o w ie , gdzie pod jego k ie ru n k ie m  p o w sta je  4 do­
k to ra ty  i ok. 10 p rac  licenc jack ich . W reszcie  w  r. 1976 p rz e jm u je  podobne 
obow iązk i n a  P ap ie sk im  W ydzia le  T eolog icznym  w e W rocław iu  oraz w  S e­
m in a riu m  D uchow nym  diecezji opo lsk ie j w  N ysie.

W ach larz  zajęć d ydak tycznych , k tó re  ks. S chenk  p o d e jm o w ał zaw sze 
chętn ie , pow iększy ł się w y d a tn ie  w  końcow ych  la ta c h  sześćdziesiątych , k ie ­
dy w  ra m a c h  o rgan izow anego  w ów czas posoborow ego d o ksz ta łcen ia  l i tu rg i­
cznego d la  d u ch o w ień stw a  odw iedził on n iem a l w szy stk ie  d iecezje  polskie. 
Ju ż  od r. 1958 d a tu je  się udzia ł p ro fe so ra  w  o rgan izo w an iu  sem in a rió w  n a u ­
kow ych  w yk ładow ców  li tu rg ik i w  Polsce, zaś od 1969 corocznych  sym pozjów  
litu rg iczn y ch  d la  ak ty w is tó w  d u sz p a s te rs tw a  litu rg icznego  w  K rośc ienku  nad  
D unajcem . Z nało  tak że  ks. S ch en k a  d u chow ieństw o  całe j P o lsk i z jego s ie rp ­
n iow ych  w y k ład ó w  n a  K U L, ze z jazdów  rek o lek c jo n is tó w  p rzed  W ie lk im  P o ­
s tem  czy W rocław sk ich  D ni D uszpaste rsk ich . Był on zap ra szan y  z w y k ład am i 
n a  m iędzynarodow e sym pozja  i kong resy , np. K ongres Józefo log iczny  w  T o­
ledo (1976) i M o n trea lu  (1980), S ym pozjum  L itu rg is tó w  Ś ro d k o w o eu ro p e jsk ich  
w  P a d e rb o rn  (1978), k o n g res pośw ięcony  w spó lnym  ko rzen iom  c h rze śc ijań ­
sk im  k u ltu ry  eu ro p e jsk ie j w  R zym ie (1981) czy sp o tk an ia  Socie tas L itu rg ica .

Jego w iedza  teo log iczna, dośw iadczen ie  d u szp as te rsk ie , m ąd ro ść  życiow a, 
a  n ade  w szystko  oddan ie  K ościołow i, by ły  tak że  w y k o rzy stan e  przez  w ie le  
la t w  ra m a c h  R ady  N aukow ej E p isk o p a tu  P o lsk i, zw łaszcza jako  członka 
K ra jo w e j K om isji E p isk o p a tu  P o lsk i do sp ra w  L itu rg ii oraz K ra jo w e j K o­
m isji E p isk o p a tu  P o lsk i do sp ra w  D u szp aste rs tw a  Ogólnego. W yrazem  u zn a ­
n ia  Jego  k o m p e ten c ji n au k o w y ch  i dośw iadczen ia  p as to ra ln eg o  było pow o­
łan ie  go w  ro k u  1972 do godności ta jn eg o  szam b e lan a  O jca św ., a  tak że  
jego fu n k c je  w e w ła sn e j d iecezji: P rzew odn iczącego  Diec. K om isji do sp raw  
L itu rg ii (od ro k u  1977) czy dz iekana  re jonow ego  by tom skiego  re jo n u  dusz­
p as te rsk ieg o  (1981 r.).

3. O ryg ina lność  litu rg iczn e j m yśli i m etody  b ad ań  ks. S chenka

P o d ję ta  an a liz a  dz ia ła lności n au k o w ej, d y d ak ty czn e j i p ro p ag a to rsk ie j 
ks. S ch en k a  w  zak res ie  li tu rg ii u ja w n ia  dość liczne jego zależności od ro z ­
w ija ją c e j się n a  Z achodzie  E u ro p y  m yśli teolog icznej, w y p raco w an e j przez 
śro d o w isk a  R uchu  L itu rg icznego , a  z sy n te ty zo w an e j przez pom nikow e d o k u ­
m en ty  kośc ie lne  enc. M edia tor D ei P i u s a  X II  o raz  k o n sty tu c ję  o L itu rg ii 
S oboru  W aty k ań sk ieg o  II. K s. S chenk  n ie  asy m ilo w ał b ie rn ie  dobrze  z n an e ­
go m u  do ro b k u  li tu rg is tó w  zachodnich . Jego  trw a łą  zasługą pozosta je , że 
w ykaza ł znaczną  w raż liw o ść  n a  rodzące  się w  in n y ch  k ręg ach  k u ltu ro w y ch  
p ro b lem y  litu rg iczn e , dokonyw ał ich w a rto śc iu ją ce j se lek c ji oraz s ta ra ł się 
w  św ie tle  dośw iadczeń  in n y ch  rozw iązyw ać  w łasn e  trudnośc i. Z n an e  było 
jego o strożne  dzia łan ie , d y k to w an e  d u szp as te rsk im  p rag m aty zm em , by w  do­
k o n u jący m  się p roces ie  re fo rm y  litu rg iczn e j, k ie ru ją c  się zasadą  ro z tro p n e j 
akom odac ji, zachow ać n a jw arto śc io w sze  tra d y c je  rodzim e. S ta ł on n a  s ta ­
now isku , że dobro  spo łeczne w ym aga, by  m u  n ie  szkodzić p rzez  dzia łan ie  
pochopne, np. e lim in o w an ie  p ra k ty k i re lig ijn e j z p o w stan iem  p ró żn i d ucho ­
w e j po je j u sun ięc iu . Z asada  p r im u m  no n  nocere, w iąza ła  się u  n iego 
z p rześw iadczen iem , że sam o życie dokona se lek c ji fo rm  k u lto w y ch  i w y­
bo ru  w a r ia n tu  odpow iedniego , pom iędzy  u ta r ty m  ste reo ty p e m  a now ym i p ro -

6 — C o llec tan ea  T heolog ica
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pozycjam i. P rz y  ro zw iązy w an iu  b ieżących  zag ad n ień  zw yk ł k o rzy s tać  z a n a ­
lizy  fenom eno log icznej z jaw isk a , o d w o łu jąc  się do jego h is to ry czn y ch  p a ra ­
le l i analog ii.

W ychodząc z za łożenia , że d z ie je  li tu rg ii m a ją  d osta rczyć  p ie rw sze j od­
pow iedzi do tyczącej czynn ików , k tó re  u k sz ta łto w a ły  w spó łczesną  s t ru k tu rę  
li tu rg ii  K ościoła, św iad o m  by ł ks. S chenk , iż s to su jąc  zasadę  m yś len ia  h i­
sto rycznego  i m etodę p o ró w n aw czą  w  d rążen iu  is to ty  S łużby  B ożej, u n ik a  
su b iek ty w n y ch  ocen i ry zy k o w n y ch  d róg  a lego ryzm u  teologicznego. A le n a ­
w e t p rzy  p re fe ro w a n iu  w  b ad an ia ch  n ad  l i tu rg ią  m eto d  teo lo g iczn o -h isto ry ­
cznych , by ł ks. S ch en k  d a lek i od tzw . a rcheo łog izm u  litu rg icznego , k ładącego  
n ac isk  n a  te k s t p ie rw o tn y  i tr a d y c y jn ą  fo rm ę k u lto w ą . Ja k o  naukow iec , 
a jednocześn ie  d u szp aste rz , zdaw ał sob ie  p ro feso r sp raw ę , że litu rg ia  je s t 
p rzed e  w szy stk im  p rzeży w an iem  rzeczyw isto śc i n ad p rzy ro d zo n e j, a w  sw ej 
szac ie  z ew n ę trzn e j pod lega  c iąg łem u  p ra w u  ew o luc ji (litu rg ia  sem p er  re ­
novanda). S tąd  u w aża ł, że w iedza  litu rg iczn a  p o w in n a  sk u p iać  sw e z a in te ­
re so w an ie  n a  li tu rg ii jako  w y d a rzen iu  s ta le  u rzeczy w is tn ia jące j się h is to rii 
zbaw ien ia ; p o s iad a jącem u  c e n tra ln e  znaczen ie  w  życiu, d u szp as te rs tw ie  i fo r ­
m ac ji kośc ie lne j.

O ry g in a ln y m  ry sem  m eto d y  b a d a ń  ks. S ch en k a  by ł n ac isk  n a  op e ro w a­
n ie  ź ród łem  litu rg iczn y m  i zach ę ta  do sam odzie lnych  u jęć , o p a rty ch  bezp o ­
średn io  n a  bogac tw ie  tra d y c ji teo log icznej i k u lto w e j K ościoła. S tan o w i to 
w ażn e  w sk azan ie  pod  ad re sem  m eto d y  po lsk ich  b a d a ń  teologicznych , k tó re  
rzad k o  a k c e n tu ją  ożyw czą i in s p iru ją c ą  w arto ść  źródeł, zad o w ala jąc  się czę­
ściej ich  in te rp re ta c ją , d o k o n an ą  przez  p ry zm a t zachodn ie j re f le k s ji teo lo ­
g icznej.

G dybyśm y w  jed n y m  zd an iu  chcie li u ją ć  is to tę  m yśli li tu rg iczn e j i cel 
je j b a d a ń  w  u jęc iu  ks. S chenka , n a leża łoby  stw ierd z ić , że w  c e n tru m  jego 
re f le k s ji  s to i człow iek. O n bow iem  uczestn icząc  w  li tu rg ii a k tu a liz u je  sw oją  
w ia rę  i p rzeży w a sw o ją  id e n ty fik a c ję  p rzez  k o n ta k t z C h ry stu sem  i b raćm i, 
a p a rty c y p u ją c  w  szczycie i ź ród le  życia K ościo ła, dociera  do sam ej is to ty  
o soby  lu dzk ie j. D latego  n ie  będziem y w  błędzie, jeże li s tw ierd z im y , że w  w y ­
m ia rze  osobow ej i spo łecznej id e n ty fik a c ji jako  człow iek, k a p ła n  i n a u k o ­
w iec  czu ł się ks, S chenk  p rzed e  w szy stk im  d u szp aste rzem . P ra c a  n au k o w a  
n ie  z as łan ia ła  m u  człow ieka. C ele d u szp as te rsk ie  leża ły  u  podłoża jego p rz e d ­
sięw zięć: n au czan ia  w  sa li u n iw e rsy te c k ie j, w łasn y ch  bad ań , g łoszen ia  S ło­
w a Bożego czy n a w e t p rzy p ad k o w e j rozm ow y w  pociągu . C iągle u ja w n ia ł 
on p a s te rsk ą  tro sk sę  o budow ę K ościo ła  jak o  w sp ó ln o ty  k u ltu , o fia rn e j m i­
łości i tro sk liw e j odpow iedzia lności za  b rac i. Z a tro sk an y  o duchow e dobro  
sw oich  p a ra f ia n , p rz y s tą p ił do rea liz ac ji o sta tn iego  z trw a ły c h  dzieł sw ego 
życia  — b u dow y  now ej św ią ty n i n a  te re n ie  sw ej p a ra f ii . To w ła śn ie  w  d ro ­
dze n a  budow ę, doznał u ra z u  w  taksów ce, k tó ra  zosta ła  p o trąco n a  przez  ja ­
d ącą  za n ią  c iężarów kę. A le n a w e t to  o s ta tn ie  dośw iadczen ie  n ie  było w  s ta ­
n ie  osłabić  jego w ia ry  i n adz ie i, k tó re  u ja w n ia ł często w e  M szy za zm arłych : 
„ P am ię ta jm y , nasz  zm arły  żyje. D la Boga i u  B oga. W szyscy ż y ją ”. T en 
sam  op tym izm  ch rześc ijań sk i k aza ł m u  n ap isać  w  sw oim  te s tam en c ie : „Życzę 
W am  w ia ry  w  C h ry stu sa , m iłośc i B oga i b liźn iego  oraz n adz ie i w iecznego 
zb aw ien ia . W asz p roboszcz i W asz p ro fe so r”.

ks. J e rzy  J ó ze f K opeć CP, L u b lin

II. NOW E PR A W O D A W STW O  PR O C ESÓ W  K A N O N IZ A C Y JN Y C H

O dnow a p ra w o d a w s tw a  b e a ty f ik acy jn o -k an o n izac y jn eg o  zosta ła  uw ieńczo ­
n a  og łoszen iem  d n ia  25.01.1983 r. k o n s ty tu c ji ap o sto lsk ie j D iv in i P er fec tio n is  
M agister  (w  cy to w an iu  =  K onst.). O dnow a ta  do k o n y w ała  się  w p raw d z ie  
w  ra m a c h  ogó lnej re fo rm y  p ra w a  kanon icznego , je d n a k  n a  m ocy ro zp o rzą ­
dzen ia  K o m isji P rzygo tow aw cze j do s p ra w  k o d ek su  z 1968 r. zo sta ła  pow ie-
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rzo n a  sp ec ja ln e j k o m is ji b e a ty f ik a c y jn o -k a n o n iz a c y jn e j i. P o s tan o w ien ia  k o n ­
s ty tu c ji zo sta ły  u zu p e łn io n e  N o rm a m i o p o stęp o w a n iu  b isku p ó w  (cyt. =  
In s tr .)  o raz  D e k re te m  o g ó lnym  w y d an y m i przez  K on g reg ac ją  do sp ra w  K u l­
tu  Ś w ię ty ch  7.02.1983 r . 2 N o rm y  s tan o w ią  u śc iś len ie  ro li b isk u p ó w  w  p ro ­
w ad zen iu  p rocesów  k an o n izacy jn y ch , D ekre t ogó lny  z aw ie ra  n o rm y  p ostępo ­
w an ia  w  sp raw ach , k tó ry c h  p roces je s t ju ż  w  toku .

C ało k sz ta łt p raw o d aw s tw a , ja k  w y n ik a  z k o n s ty tu c ji, zo sta ł p o d y k to w a­
ny  w iększym  d o w arto śc io w an iem  ro li b isk u p ó w  w  p rocesie , p o d n ies ien iem  
w y m ag ań  k ry ty czn eg o  a p a ra tu  p rocesu  o raz  u sp ra w n ie n ie m  p ro ced u ry  z u s ta ­
len iem  k o m p e ten c ji w  d y k aste ria ch .

D la p o d k re ś len ia  d ługofalow ego  p rocesu  odnow y p ra w o d a w s tw a  k a n o n i­
zacy jnego , ja k  ró w n ież  d la  lepszego zro zu m ien ia  obecnych  p o stan o w ień  p rzed ­
s taw im y  ogólną tre ść  now ych  d o k um en tów , k re ś lą c  n a jp ie rw  za k o n s ty tu c ją  
ap o sto lsk ą  k ró tk ą  h is to rię  p rocesów  kan o n izacy jn y ch , a  n a s tę p n ie  p rz e d s ta ­
w ia ją c  jego a k tu a ln ą  s tru k tu rę .

1. R ozw ój p ra w o d a w s tw a  kanon izacy jnego

H is to ria  uczy, że K ościół n ie  og łaszał św ię ty ch  bez up rzedn iego  zdobycia 
zu p e łn e j pew ności, p o tw ie rd zo n e j cudam i, co do godności k a n d y d a ta  na  
o łtarze.

W  p ie rw szy m  ty s iąc lec iu  ch rze śc ijań s tw a  cały  p roces k an o n iza cy jn y  o g ra ­
n icza ł się do k o m p e ten c ji b isk u p a  i m ia ł c h a ra k te r  lokalny . D opiero  od 
X  w iek u  zarów no  k u lt  św ię tych , ja k  i cały  jego p roces p rzygo tow aw czy  
p rz y b ie ra ją  c h a ra k te r  b a rd z ie j u rzędow y  przez  fo rm a ln e  i u rzędow e o rze­
czen ia  S to licy  A p o sto lsk ie j, P ap ież  S y k s t u s  V n a  m ocy k o n s ty tu c ji ap o ­
sto lsk ie j Im m e n sa  a e te rn i z 22.01.1588 zlecił sp raw ę  p ro w ad zen ia  w szystk icn  
p rocesów  k an o n iza cy jn y ch  now o u tw o rzo n e j K o n g reg ac ji O brzędów . Je d n a k  
dop iero  p ap ież  U r b a n  V III  lis tem  ap o sto lsk im  C aelestis H ierusa lem  z 5.07. 
1634 r. w p ro w ad z ił w  życie n o rm y  p o stęp o w an ia  k anon izacy jnego  oraz o k re ­
ślił d e fin ity w n ie  in ic ja ty w ę  S to licy  A posto lsk ie j w  ap ro b o w an iu  now ego k u l­
tu . N a m ocy tego d o k u m en tu  p ap ież  zakaza ł o taczać S ługę Bożego k u ltem  
pu b licznym  i litu rg iczn y m  p rzed  og łoszeniem  b ea ty fik ac ji. D okonał on ró w ­
nocześn ie  fo rm alnego  ro zró żn ien ia  m iędzy  b e a ty f ik a c ją  (ku lt św iętego  o g ra ­
n iczony  do pew nego  te ry to r iu m ) i k an o n iza c ją  (ku lt św iętego  w  całym  K o­
ściele  k a to lick im ). P raw o d aw s tw o  U r b a n a  V III  u zasad n ił i pog łęb ił k a r ­
dy n a ł L a m b e r t i n i ,  późn ie jszy  p ap ież  B e n e d y k t  X IV , k tó rego  po­
stan o w ien ia , p ra w ie  n ie  zm ien ione, zna laz ły  się w  kodeksie  p ra w a  z i917 r 
W praw dzie  tu ż  p rzed  w y d an iem  kodeksu  pap ież  P i u s  X  p o d ją ł re fo rm ę  
p ra w o d a w s tw a  b ea ty fik acy jn o -k an o n izac y jn eg o , n a  sk u tek  jed n ak  ro sn ący ch  
w y m ag ań  h is to ry czn o -h ag io g ra ficzn y ch , n ie  zn a laz ła  ona w  n im  w iększego 
oddźw ięku . W edług  pow yższego p ra w a , zaw arteg o  w  czw arte j k siędze  k o ­
deksu , w łaśc iw ym  sędz ią  p rocesu  b ea ty fik acy jn o -k an o n izac y jn eg o  by ł papież, 
k tó ry  po zb ad an iu  sp raw y  przez  K on g reg ac ję  O brzędów  p rzy zn aw ał k u lt

1 Zob. C odex iu r is  canonici, P ra e fa tio  s. X X V , L ib re r ia  E d itr ic e  V a ti­
cana  1983.

2 C a ło k sz ta łt p raw o d aw s tw a , w : S ac ra  C ongregatio  p ro  causis san c to ­
ru m , N ovae leges pro  causis sa nc to rum , T ypis P o ly g lo ttis  V atican is  1983: 
K o n s ty tu c ja  ap o sto lsk a  D iv in u s  p er fec tio n is  M agister  s. 3'— 9; N orm ae se rv a n ­
dae in  in q u is itio n ib u s  ab E piscopis fa c ien d is  in  causis sa n c to ru m  s. 10—-17; 
D ecre tu m  G enera le  de se rv o ru m  D ei causis, q u a ru m  iu d ic iu m  in  praesens  
ap u d  S acram  C ongrega tionem  p en d e t s. 1®—4 9 . W ydan iu  p ra w  tow arzyszy  
o fic ja ln y  k o m en ta rz  p o d se k re ta rz a  K on g reg ac ji do sp ra w  K u ltu  Ś w ię tych , na  
k tó ry m  ró w n ież  o p ie ra  się n in ie jsze  o p raco w an ie : F a b ia n  V e r  a j a ,  C om ­
m e n to  alla n u o va  leg islazione per le cause dei san ti, R om a 1983, s. 54.
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p u b liczn y  S łudze  B ożem u w  K o śc ie le 3. C ały p roces pod legał k o m p e ten c ji 
S to licy  A posto lsk ie j, podczas gdy  b ad an ia  b isk u p a  m ia ły  c h a ra k te r  in fo rm a ­
cyjny- P roces te n  m ógł m ieć fo rm ę zw y cza jn ą  (gdy do tyczył on zw y cza j­
nego  p rzew odu  co do św ię tośc i życia i d z ia łan ia  S ług i Bożego oraz  s tw ie r ­
dzen ia , że n ie  m a k u ltu  publicznego  w  K ościele) lu b  n ad zw y cza jn ą  (gdy d o ­
tyczy ł sp ra w  h is to rycznych , gdzie  n a  pod staw ie  p ism  m ożna było stw ie rd z ić  
hero iczność cnót S ług i Bożego oraz n iep rze rw a ln y  ku lt). P roces m ęczen ­
n ik ó w  p row adzony  by ł oddzieln ie.

P roces odbyw ał się d w u stopn iow o : n a  szczeblu  d iecez ja lnym , w stęp n y  
p roces in fo rm ac y jn y , p ro w ad zo n y  przez  b isk u p a  oraz n a  szczeblu  a p o sto l­
sk im , p roces w łaśc iw y , pod k ie ro w n ic tw em  i na  m ocy delegacji S to licy  A po­
sto lsk ie j. Pow yższa fo rm a p rocesów  by ła  p o d d aw an a  ko le jno  re fo rm o m  P iu ­
sa  X I i P aw ła  VI. P i u s  X I m o tu  p ro p rio  G ia da  ąua lche  tem p o  z 6.02. 
1930 u s tan o w ił sekc ję  h is to ry czn ą  w  ra m a c h  K on g reg ac ji O brzędów  d la  k ry ­
tycznego  op raco w an ia  p isem n y ch  d o k u m en tac ji S ług  Bożych. N a 'm ocy  zaś 
N orm ae servandae in  co n stru en d is  processibus ord inariis  su p er causis h is to ­
ric is  z 1939 r. zniósł p roces ap o sto lsk i w  p raw ach  h is to ry czn y ch  p rzy zn a jąc  
b iskupom  w ładzę  p ro w ad zen ia  zw yczajnego  p rocesu  au cto r ita te  propria.

S obór W a ty k a ń sk i II n ie  w p ro w ad z ił żadnych  p o stan o w ień  co do p ro ce ­
sów  b e a ty fik acy jn o -k an o n izac y jn y ch . Z araz  po soborze jed n ak  P a w e ł  VI 
zapoczą tkow ał n a s tę p n e  re fo rm y . N a m ocy k o n s ty tu c ji ap o sto lsk ie j R eg im in i  
Ecclesiae u n iversa e  z 15.08.1967 do k o n u je  reo rg an izac ji K o n g reg ac ji O brzę­
dów  u s ta n a w ia ją c  dw ie  od ręb n e  sekc je : K u ltu  Bożego i S ądow ą. T a d ruga, 
pod p rzew o d n ic tw em  g enera lnego  p ro m o to ra  w iary , podzie lona  na  trz y  p o d ­
sek c je : au d y to ra  genera lnego , k o n su lto ró w  i p o stęp o w an ia  w  sp raw ie  cudów , 
m ia ła  się za jm ow ać sp raw am i b e a ty fik acy jn o -k an o n izac y jn y m i. O prócz tego 
u tw orzono  now y u rząd  h is to ry czn o -h ag io g ra ficzn y  służący  pom ocą obydw u 
sekcjom , a k ie ru ją c y  się s ta tu te m  w y d an y m  przez  P i u s a  X I. Pow yższe 
p o stan o w ien ia  zachow ały  m oc p ra w n ą  do ro k u  1969, k ied y  to  p ap ież  na 
m ocy k o n s ty tu c ji apo sto lsk ie j Sacra  R itu m  C ongregatio  podzie lił do ty ch cza­
sow ą K o n g reg ac ję  O brzędów  n a  K ongregac ję  do sp ra w  K u ltu  Bożego oraz 
K ongregac ję  do sp ra w  K u ltu  Ś w iętych . S am odzie lna  K o n g reg ac ja  do sp raw  
K u ltu  Ś w ię tych  z k a rd y n a łe m  p re fe k te m  i se k re ta rz e m  n a  czele podzielona 
zosta ła  n a  trz y  u rzęd y : sądow y, gen era ln eg o  p ro m o to ra  w ia ry  oraz h is to ry ­
czno -hag iograficzny . W ty m  sam ym  ro k u  n a  m ocy m o tu  p ro p rio  S a n c tita s  
clarior  w p ro w ad ził p ap ież  dalsze zm iany  w  p o stęp o w an iu  n ow ej k o n g regac ji, 
m iędzy  innym i po łączył p roces zw ycza jny  i ap o sto lsk i w  jed en  p roces in fo r­
m acy jn y  w e w szystk ich  sp raw ach , n ie  ty lko  h is to rycznych . P rzep ro w ad za  go 
b isk u p  w  g ran icach  sw ej ju ry sd y k c ji, po u p rzed n im  pow iadom ien iu  S to licy  
A posto lsk ie j. P o n ad to  b isk u p i o trzy m ali p raw o  tw o rzen ia  sp ec ja ln y ch  t r y b u ­
n a łów  te ry to ria ln y c h  lub  p ro w in c ja ln y ch  dla p ro w ad zen ia  p rocesów  n a  o k re ­
ślonym  te ry to riu m . W szystk ie  jed n ak  do tychczasow e d o k u m en ty  odnow y p r a ­
w o d aw stw a  b ea ty fik acy jn o -k an o n izac y jn eg o  po soborze n ie  zosta ły  n a leż y ­
cie w cielone w  życie, co w ięcej w sk azy w ały  racze j n a  konieczność g ru n to w ­
n e j re fo rm y  całego p raw o d aw s tw a  4.

D zieło g ru n to w n e j re fo rm y  p rocesów  pow ierzy ł pap ież  P a w e ł  V I sp e ­
c ja ln e j kom isji, z k a rd y n a łe m  F e l i c i  na  czele, k tó ra  do s tyczn ia  1980 r. 
op raco w ała  trz y  k o le jn e  sch em aty  now ego p raw o d aw stw a . O p iera ły  się one 
n a  do tychczasow ych  n o rm ach  o raz  n a  p o stan o w ien iach  soboru  zw łaszcza 
z dz iedz iny  ko leg ia lności b iskupów . T ak  zrodziły  się k o n k re tn e  dyspozycje  
co do u n if ik a c ji p rocesu  kanon izacy jnego , z p o d k reś len iem  odpow iedzia lności 
b isk u p a  w  p ro w ad zen iu  sp raw y . N ow y p ro je k t p raw o d aw s tw a  p rzed s taw io n y

s D otychczasow e p raw o  p rzed s taw ia  J. Z u b k a ,  P roces b e a ty fik a c y jn y  
i k a n o n iza cy jn y , w : Z a rys  P raw a  K anon icznego , t. IV  zeszyt 2, W arsza ­
w a 1969.

4 Zob. C o m m en to  a lla  n u o va  legislazione, dz. cy t., 9.



BIULETYN LITURGICZNY

zosta ł do d y sk u s ji w  k o n g reg ac ji 22—23.01.1981. Po ogólnej ap ro b ac ie  sch e ­
m a tu  k o n s ty tu c ji i in s tru k c ji p rzy s tąp io n o  do op raco w an ia  d e k re tu  oraz r e ­
g u lam in u  w ew n ętrzn eg o  kon g reg ac ji, k tó re  28.01.1982 p rzed s taw io n o  p a p ie ­
żow i do za tw ie rd zen ia .

2. S tru k tu ra  now ego p raw o d aw s tw a  kanon izacy jnego

N ow e p rzep isy  p ra w a  k an o n izacy jnego , k tó re , jak  już w spom niano , op ie­
r a ją  się n a  g łów nych  za łożen iach  po d n ies ien ia  ro li b iskupów  w  procesie  
u sp ra w n ie n ia  a p a ra tu  k ry tycznego  i ca łe j p ro ced u ry , z aw arte  są  p rzede  
w szy stk im  w  k o n s ty tu c ji ap o sto lsk ie j D iv in i per fec tio n is  M agister. D okum en t 
te n  sk ład a  się ze w stęp u  i trzech  części: I. De in q u is itio n ib u s  ab E piscopis  
fa c iend is , II. De Sacra  C ongregatione pro causis sa nc to rum , II I . De m odo  
procedend i in  Sacra C ongregatione. W e w stęp ie  pap ież  n aw iązu je  do sobo­
ro w ej d o k try n y  o pow szechnym  p ow o łan iu  do św iętości, p rzed s taw ia  szczegól­
n ą  tro sk ę  K ościo ła o k u lt św ię ty ch  oraz g łów ne e ta p y  rozw o ju  p ra w o d a w ­
stw a  b ea ty f ik acy jn o -k an o n izac y jn eg o . N astęp n ie  w  poszczególnych częściach 
za w a rte  są  zasad y  ogólne i n o rm y  p o stęp o w an ia  n a  szczeblu  d iecez ja lnym  
i aposto lsk im , k tó re  razem  w zię te  tw o rzą  jed en  proces kan o n izacy jn y . P ro ­
ces te n  m oże dotyczyć sp ra w  b ieżących  (recen tio r) lub  d aw nych  (antiqua), 
za leżn ie  od m ożliw ości ro zp o zn an ia  sp raw y  z zeznań  św iad k ó w  czy też  po­
p rzez  p ism a 5.

W każd y m  procesie  w y ró żn ia  się trz y  g łów ne e tap y  postęp o w an ia : 1. p ro ­
ces d iecez ja lny ; 2. an a liza  zeb ranego  m a te ria łu  w  k o n g reg ac ji i o p raco w a­
n ie  tzw . Positiones', 3. d y sk u s ja  teo log iczna  n a  na jw y ższy m  szczeblu. O m ó­
w im y ko le jno  w szystk ie  e tap y  p ostępow an ia .

a. P r o c e s  d i e c e z j a l n y

B iskupow i p rzy s łu g u je  p raw o  a u cto r ita te  propria  w szczęcia p rocesu  tak  
co do hero iczności cnót, fo rm  św iętości, jak  i m ęczeństw a  oraz  cudów  (Konst. 
n. 1, In s tr . n. 5a). P rzed  rozpoczęciem  sp raw y  b isk u p  u s ta la  a u to ra  (actor), 
k tó ry m  m oże być osoba fizyczna lub  m o ra ln a  b io rąca  n a  sieb ie  odpow ie­
dzialność ogólnego p a tro n o w a n ia  sp raw ie  z p ok ryc iem  kosz tów  w łącznie. 
A u to r sp raw y  dzia ła  poprzez  p o s tu la to ra  p ra w n ie  m ianow anego  i z a tw ie r­
dzonego p rzez  b isk u p a  (In s tr . 1 b; 2 a). P o s tu la to re m  m oże być k ap łan , 
członek in s ty tu tu  życia zakonnego  lu b  osoba św iecka  m a jąca  jed n ak  g ru n ­
to w n e  p rzy g o to w an ie  teologiczne, p raw n e , h is to ry czn e  ja k  ró w n ież  pew n ą  
znajom ość w  p o stęp o w an iu  K u rii R zym sk ie j (In str . 3 a). W p rocesie  d iece­
z ja ln y m  m ożna w yróżn ić  trz y  k o le jn e  fazy  postęp o w an ia : a) g rom adzen ie  m a ­
te r ia łu  przez  p o s tu la to ra , b) b ad an ie  p ism  przez  b ieg łych , o raz  c) p rze s łu ch i­
w an ie  św iadków .

Z asadn iczym  zad an iem  p o s tu la to ra  je s t g rom adzen ie  m a te r ia łu  co do ży­
cia, hero iczności cnó t i op in ii św ię tośc i S ług i Bożego, k tó re  p rzed s taw ia  b i­
skupow i w  sp ec ja ln e j p ro śb ie  (libe llus sup lex). Do p ro śby  dołącza k ró tk ą  
b iografię , w ykaz  p ism  w y d an y ch  i n ie  w y d an y ch  oraz lis tę  osób będących  
w  s ta n ie  udz ie lić  b liższych  in fo rm a c ji có do życia S ług i Bożego (K onst. 2,1°; 
In s tr . 3 b, 10). Z eb ran y  m a te r ia ł b isk u p  p rzed s taw ia  zg rom adzen iu  b iskupów  
p ro w in c ji lu b  k ra ju , a n a s tę p n ie  ogłasza w ie rn y m  w szczęcie p rocesu , p rosząc  
ich  rów nocześn ie  o zg łaszan ie  sw oich u w ag  (In str . 11).

Po  o trzy m an iu  ew en tu a ln y ch  op in ii w ie rn y ch , k tó re  b isk u p  k o n su ltu je  
z p o s tu la to rem  (Instr. 12), n a s tę p u je  faza  b a d a n ia  p ism  w y d an y ch  S ług i Bo­
żego przez  dw óch teo logów  cenzorów  quoad fid e m  ac bonos m ores  (K onst. 2,2; 
In s tr . 13). G dy ocena teo logów  n ie  p rzem aw ia  za w s trzy m an ie m  procesu ,

5 Zob. N o rm y  o p o stęp o w a n iu  b isku p ó w , n r  7.
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b isk u p  zarząd za  b ad an ie  w szy stk ich  in n y ch  p ism  n ie  w y d an y ch  (K onst., 2,3°; 
In s tr . 14), a  o sta teczny  w y n ik  b a d a ń  ek sp e rtó w  p rz ek azu je  p ro m o to ro w i 
sp raw ied liw o śc i, k tó ry  d la  u w ie rz y te ln ie n ia  zeb ranego  m a te r ia łu  spo rządza  
odpow iedn i k w es tio n a riu sz  in te rro g a tio n es  (In str . 15 a, b). D y sp o n u jąc  ze­
b ra n y m  m a te ria łe m  i o p in iam i ek sp e rtó w  p rzesy ła  b isk u p  in fo rm ac ję  do 
k o n g reg ac ji o w szczęciu  p ro cesu  (In s tr . 15 c).

P u n k te m  w y jśc ia  o s ta tn ie j fazy  p o stęp o w an ia  d iecezja lnego  je s t N ih il 
o b sta t kon g reg ac ji. P rze s łu ch an ie  św iad k ó w  od b y w a się w ed ług  u s ta lo n y ch  
n o rm , chociaż p rzew id z ian e  je s t ró w n ież  w olne  zeznan ie , w  obecności p ro ­
m o to ra  sp raw ied liw o śc i (K onst. 2,4°; In s tr . 16—26). Jeże li ca łe  do tychczasow e 
p o stęp o w an ie  zd rad za  p ew n e  b ra k i, p ro m o to r sp raw ied liw o śc i m oże zarządzić  
do d a tk o w e postęp o w an ie , a  p o s tu la to r  pow ołać in n y ch  jeszcze św iad k ó w  
(In s tr . 27). P rzed  zam kn ięc iem  p ro cesu  n a  szczeblu  d iecez ja ln y m  b isk u p  lub  
jego d e lega t za troszczy  się o g ró b  S ług i Bożego, jego zam ieszk an ie  i sp o rzą ­
dza d o k u m en t o b ra k u  k u ltu  (de n o n  cu ltu )  w ed ług  n o rm  p ap ieża  U rb a ­
n a  V III z 1625 r . (In s tr . 28 a). D o k u m en tac ja  p ro cesu  w  o ry g in a le  pozosta je  
w  k u r ia ln y m  a rc h iw u m  d iecezji, n a to m ia s t do k o n g reg ac ji p rzesy ła  się od­
p is w  dw óch  egzem p la rzach  lu b  jego tłu m aczen ie  (In s tr . 29— 31).

b. A n a l i z a  z e b r a n e g o  m a t e r i a ł u  w  K o n g r e g a c j i  
i o p r a c o w a n i e  t z w .  P o s i t i o n e s

R efo rm a p raw o d aw s tw a  kano n izacy jn eg o  w  znacznej m ierze  odnosi się 
do re o rg an izac ji sam ej k o n g reg ac ji do sp ra w  św ię ty ch  (K onst. 3— 12). P rz e ­
de w szy stk im , m im o p rzesu n ięc ia  zasadn iczych  b a d a ń  n a  e ta p  d iecezja lnego  
postępow an ia , k o n g reg ac ja , w  raz ie  p o trzeby , u trz y m u je  c iąg ły  k o n ta k t z b i­
sk u p em  pop rzez  sw ego s e k re ta rz a  (K onst. 3; 4,1°).

B ad an ia  sp ra w y  S ług i Bożego w  k o n g reg ac ji ro zpoczyna ją  się od w e ry ­
fik ac ji do k u m en tó w  p rzek azan y ch  p rzez  b isk u p a  oraz p rzed s taw ien ia  ich 
zw ycza jnem u  z e b ran iu  k o n g reg ac ji (K onst. 13,1°). W  sk ład  zeb ran ia  w chodzą: 
k a rd y n a ł p re fe k t, s e k re ta rz  i jego zastępca , p ro m o to r w ia ry  o raz  g łów ny  r e ­
la to r. Z eb ran ie  p rz y jm u ją c  sp ra w ę  p rz ek azu je  ją  tzw . ko leg iu m  re la to ró w , 
w y zn acza jąc  w  raz ie  p o trzeb y  re la to ra  ad casum  (K onst. 6; 13, 2°). Z adan iem  
ko leg iu m  re la to ró w  je s t op raco w an ie  tzw . P ositio  su p er  v ir tu t ib u s  lu b  super  
m a rtyr io . R e la to r, k tó re m u  zosta ła  p o w ierzona  sp raw a , pe łn i sw ój u rząd  
w raz  z in n y m i e k sp e r ta m i (coopera tores ex te rn i) , k tó rzy  s łużą  m u sw ą  w ie ­
dzą i zna jom ośc ią  sp ra w y  (K onst. 7—8). W  sp raw ach  daw nych , k tó re  w y ­
m a g a ją  szczególnej zna jom ośc i h is to r ii p o d d a je  s ię  b ad a n ia  sp ec ja ln em u  k o ­
leg ium  ek sp e rtó w  (K onst. 13,3°).

c. D y s k u s j a  t e o l o g i c z n a  n a  n a j w y ż s z y m  s z c z e b l u

O p raco w an a  P ositio  zo sta je  p rzed s taw io n a  p ro m o to ro w i w ia ry , k tó ry  
w raz  z in n y m i teo logam i tw o rz y  sp e c ja ln e  z e b ra n ia  teo logów  (K onst. 10,1°; 
13,4°). O cena p ro m o to ra  w ia ry  i pozosta łych  k o n su lto ró w  teo logów  zosta je  
p rzed s taw io n a  k a rd y n a ło m  i b isk u p o m  k o n g reg ac ji (K onst. 13,5°). Po  za ­
tw ie rd z e n iu  przez  p ap ieża  re la c ji  s e k re ta rz a  z k o n g reg ac ji p rz y s tę p u je  się 
do o p raco w an ia  d e k re tu  o hero iczności cnó t lu b  o m ęczeństw ie , k tó ry  ró w ­
nież zo sta je  p ro m u lg o w an y  p rzez  p ap ieża  (K onst. 15). D op iero  po za tw ie rd ze ­
n iu  d e k re tu  o hero iczności cnó t lu b  o m ęczeństw ie  m ożna p rzy s tąp ić  do b a d a ­
n ia  cudów , k tó re , w ed łu g  now ego p raw o d aw s tw a , m a  być p ro w ad zo n e  od­
dz ie ln ie  (K onst. 2,5°; 14; In s tr .  5 b; 32— 35). B ad an ia  te , podobn ie  ja k  o h e ­
ro iczności cnó t czy o m ęczeństw ie , p ro w ad zo n e  są  n a jp ie rw  n a  szczeblu  d ie ­
cez ja ln y m  przez  p o s tu la to ra  i p ro m o to ra  sp raw ied liw o śc i, a  n a s tę p n ie  w  k o n ­
g reg ac ji p rzez  op raco w an ie  tzw . P ositio  i d y sk u s ji teo log icznej n a  n a jw y ż ­
szym  szczeblu.

N ow e p raw o d aw stw o  k an o n iza cy jn e  z a w a rte  w  k o n s ty tu c ji apo sto lsk ie j
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oraz  n o rm a c h  k o n g reg ac ji u zu p e łn ia  d e k re t ogólny kon g reg ac ji, k tó ry  za­
w ie ra  n o rm y  p o stęp o w an ia  w  sp raw ach , k tó ry c h  p roces je s t w  toku . N orm y 
te  w sk a z u ją  n a  kon ieczność  s to so w an ia  w e w szy stk ich  sp ra w a c h  będących  
w  to k u  (d ek re t w y ró żn ia  cz te ry  ro d za je  sp raw ) zasad  now ego p ra w a , szczegól­
n ie  zaś w ted y , gdy  w  tra k c ie  p rocesu  p o jaw ią  się jak ieś  b ra k i lu b  w ą tp li­
w ości. P o stęp o w an ie  procesow e w  n ow ej fo rm ie  p o d k reś la  bow iem  kon iecz­
ność z b ad an ia  w szy stk ich  św iad ec tw  p isem n y ch  i u s tn y ch  o raz  k ry ty czn e  
o p raco w an ie  P ositiones  pod  k ie ro w n ic tw em  re la to ra . N orm y  b a rd z ie j szczegó­
łow e ta k  odnośn ie  p rocesów  d iecez ja lnych , ja k  i sp ra w  b ędących  w  toku  
z a w a rte  są  w  d o k u m en tach  w ykonaw czych . S p ra w a  ilości cudów , e w e n tu a l­
n e j od n ic h  dysp en sy  o raz  podzia ł p rocesów  n a  b ea ty f ik a c y jn e  i k a n o n iz a ­
cy jn e  n ie  zo sta ła  uw zg lędn iona . N ależy  się tu  spodziew ać p ew nych  m o d y fi­
k ac ji, tym czasem  p o zosta je  w  m ocy do tychczasow e p raw o .

N a zakończen ie  w y p ad a  jeszcze ra z  p o d k re ś lić  p e łn e  d o w arto śc iow an ie  
ro li b isk u p ó w  w  p rocesie  k an o n iza cy jn y m , zgodn ie  z ogólnym i p o stan o w ie ­
n ia m i sobo ru  co do ep isk o p a tu , z a w a rty m i w  trz ec im  rozdzia le  L u m e n  g en ­
tiu m . P ro ces d iecez ja lny , w ed ług  now ego p raw o d aw s tw a , n ie  je s t zw ykłym  
g ro fh ad zen iem  i p rzy g o to w y w an iem  m a te ria łu , a le  p ie rw szy m  e tap em  w ła ­
ściw ego p rocesu , w  k tó ry m  b isk u p  w  śc is łe j łączności ze S to licą  A posto lską  
p e łn i sw ó j u rząd .

ks. S ta n is ła w  M adeja  C SsR , T u ch ó w

III. L IT U R G IA  W NOW YM  K O D E K S IE  PR A W A  K A N O N IC ZN EG O

D o k ładn ie  24 la ta  po decyzji J a n a  X X II I  p o s ta n a w ia ją c e j re fo rm ę  p r a ­
w a kanon icznego , p o d p isa ł J a n  P aw e ł I I  now y  K odeks P ra w a  K an o n iczn e ­
go —  w y n ik  d łu g o le tn ich  p rac . N ow y k o deks, ja k  w iadom o, obow iązu je  od 
I n ied z ie li A d w en tu  1983 r. T łum aczen ia  je d n a k  poszczególnych k o n fe ren c ji 
ep isk o p a tó w  n a b ie ra ją  w a lo ru  obow iązujego  dop ie ro  po z a tw ie rd zen iu  odpo­
w ied n ie j w e rs ji  językow ej p rzez  S to licę  A posto lską . N iek tó re  k o n fe ren c je  
e p isk o p a tu  u tw o rzy ły  ju ż  odpow iedn ie  zespoły  robocze d la  tłu m aczen ia .

Pon iższe uw ag i są  w y n ik iem  p ierw szego  „p rzeg ląd u ” k an o n ó w  odnoszą­
cych się do dyscy p lin y  litu rg iczn e j. N oszą w ięc n a  sobie w szystk ie  k o n sek ­
w en c je  tak ieg o  sp o jrzen ia .

D y scy p lin a  do tycząca  sp raw o w an ia  li tu rg ii  z a w a rta  je s t w  n o w y m  ko ­
deksie  w  k sięd ze  IV  i o b e jm u je  trz y  części: część p ie rw sza  — De sacra­
m entis·, część d ru g a  — D e caeteris  ac tib u s c u ltu s  d iv in i ; część trzec ia  — 
De locis e t te m p o tib u s  sacris. P ie rw sza  część zaw ie ra  7 t i tu l i ,  d ru g a  5, 
a  trzec ia  ty lk o  2. D yscyp lina  do tycząca li tu rg ii  o b e jm u je  w  całości 420 k a ­
n onów  (od 834 do 1253) n ie  u w zg lęd n ia jąc  odpow iedn ich  k an o n ó w  w  in n y ch  
księg ach  kodeksu . K odeks n ie  o k reś la  ry tó w , k tó re  w  czynnościach  l i tu rg i­
cznych  m a ją  być zachow yw ane . W  pe łn i p o tw ie rd za  p raw o  litu rg iczn e  za­
w a r te  w  k sięg ach  litu rg icznych . P ra w o  to  na leży  zachow yw ać z w y ją tk iem  
ty ch  p rzep isów , k tó re  w y raźn ie  sp rzec iw ia ją  się (s in t con traria) now em u  
kodeksow i.

Z rad o śc ią  trz e b a  p o d k reś lić , że sp ra w y  li tu rg ii w y ję te  zo sta ły  spod  do­
tychczasow ego  o k re ś len ia  de  rebus. M ieszczą się w  księdze  IV , k tó ra  nosi 
ty tu ł  D e Ecclesiae m u n e re  sa nc tificand i. Ju ż  tu  bu d zą  się  pew n e  w ą tp liw o ­
ści. K an o n  834 § 1 p o d k re ś la , że m u n u s  sac ificand i w y p e łn ia  K ościół 
w  szczególny sposób w  litu rg ii , k tó ra  je s t w y k o n y w an iem  k ap łań sk ieg o  u rzę ­
d u  Je z u sa  C h ry stu sa . U rząd  n a to m ia s t k ap ła ń sk i, ja k  o k reś la  K o n s ty tu c ja  
o L itu rg ii, zam y k a  w  sob ie  u św ięcen ie  człow ieka i w y k o n y w an ie  ca łkow itego  
k u ltu , czy li cześć o d d aw an ą  Bogu. W spom niana  w ą tp liw o ść  zn ik n ę łab y , gdy­
by  ty tu ł k sięg i IV  b rzm ia ł: De Ecclesiae m u n e re  sacerdota li. W ów czas oby­
dw a n u r ty  (u św ięca jący  i u w ie lb ia jący ) b y ły b y  uw zg lędn ione .

Z ko le i k a n o n  1173 w sp o m in a  o sacerdota le  m u n u s  C hris ti w  odn ies ien iu
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do L itu rg ii ' G odzin, k tó ra  posiada  c h a ra k te r  w y b itn ie  lau d a ty w n y . W in ­
n y ch  k an o n ach  o d n a jd u jem y  w y rażen ia ; cu ltu s  d iv in u s , cu ltu s  ch r is tia n u s , 
k tó re  m ogą su g e ro w ać  p o m ijan ie  n u r tu  uśw ięcającego .

In n a  n ie ja sn o ść  zw iązan a  je s t z o k reś len iem  p o d m io tu  dzia łań  li tu rg i­
cznych. K an o n  834 § 2 s tw ie rd za , że k u lt m oże być u zn an y  jako  p u b liczny  
w tedy , gdy  sp e łn ia  n a s tę p u ją c e  w a ru n k i: a) sp raw o w an y  je s t w  im ien iu  
K ościoła, b) p rzez  osoby leg itim e  d ep u ta ta e , с) przez czyny  (per actu s appro­
batos) za tw ie rd zo n e  p rzez  w ładzę kościelną.

N ie jasność  zw iązan a  je s t z w y rażen iem  a person is leg itim e  d ep u ta tis . 
W k o n s ty tu c ji litu rg iczn e j bow iem  w  n r  29 czy tam y, że m in is tran c i, kom en ■ 
ta to rzy , lek to rzy  i członkow ie chóru  rów n ież  sp e łn ia ją  p raw d z iw ą  fu n k c ję  
litu rg iczn ą . K o n s ty tu c ja  d o g m a tyczn a  o K ościele  (nr 11) stw ie rd za , że w ie rn i 
w cie len i p rzez  ch rzes t do K ościo ła, dz ięk i o trzy m an em u  zn am ien iu , p rzezn a ­
czeni są  do uczes tn ic tw a  w  ku lc ie  re lig ii ch rześc ijań sk ie j. N asu w a się p y ta ­
nie, ja k  n a leży  rozum ieć  słow o depu ta tion  Czy p o trzeb a  będzie  sp ec ja ln e j 
d ep u ta tio  ró w n ież  d la  k o m en ta to ró w , członków  chó ru , k tó rzy  p rzecież  zgod­
n ie  ze s tw ie rd zen iem  k o n s ty tu c ji o litu rg ii sp ra w u ją  p raw d z iw ą  fu n k c ję  
litu rg iczn ą?

O sobiście ża łu ję  ró w n ież  fa k tu  zam ieszczen ia  p rzep isów  zw iązanych  
z L itu rg ią  G odzin w  II części K sięg i IV, t r a k tu ją c e j  o in n y ch  (de caeteris 
actibus c u ltu s ) czynnościach  litu rg iczn y ch . T ym  w ięcej, że ty tu ł (De L itu rg ia  
h o ra ru m ) um ieszczony  jes t pom iędzy  sa k ra rn e n ta lia m i i ob rzędem  pogrzebu . 
T ak ie  um ieszczen ie  n ie  w y d a je  się u w y p u k lać  L itu rg ii G odzin  jak o  p ie r w ­
szo rzędne j m o d litw y  K ościoła.

O bszern ie jszego  om ów ien ia  dyscyp liny  litu rg iczn e j w  now ym  kodeksie  
p ra w a  dokonał R. K a c z y ń s k i ,  L itu rg ie  u n d  R ech t, G o tte sd ien st 17(1933) 
n r  6, 41—43. W iele sp ostrzeżeń  znaleźć tak że  m ożna w  n r  1 „L itu rg isches 
J a h rb u c h ” z 1983 r. N u m er ten  pośw ięcony  je s t w  całości p ro b lem aty ce  p r a ­
w a  i li tu rg ii. Z aw ie ra  on sp raw o zd an ie  z p re lek c ji w ygłoszonych  n a  sy m ­
p oz jum  p ro feso ró w  li tu rg ik i obszaru  języka n iem ieck iego . S ym pozjum  odbyło 
się w  M ödling  к . W iedn ia  i pośw ięcone było tem a ty ce  P raw o i liturg ia .

ks. B ogusław  N a d o lsk i TC hr., W arszaw a-P oznań

IV. IN  M EM O R IA M  C Y R IL L E  V O G EL

C y rille  V o g e l  zm arł 24 lis to p ad a  1982 r. P rzy g o to w y w ał się do w y ­
jazd u  do P a ry ża  i w łaśn ie  n a  s ta c ji  w  S tra sb u rg u  n a s tą p ił sk rzep  k rw i 
i w  drodze do szp ita la  n a s tą p ił zgon. U n iw e rsy te t w  S tra sb u rg u  i kościół 
w  A lzacji tra c ą  w  n im  w ielk iego  człow ieka n au k i i go rliw ego  k ap łan a . U ro ­
dził się  w  S o u ltzb ach -le s-B a in s  n ied a lek o  C o lm ar 12 m arca  1919 roku . Był 
jed y n y m  synem  k o le ja rza . S tu d ia  ś red n ie  odbyw ał u  asu m p c jo n is tó w  w  S ch er- 
w ille r  i w  M iribel, gdzie szybko d a ł się poznać  jak o  zdo lny  uczeń  i w y su n ą ł 
się n a  p ie rw sze  m iejsce. U czył się razem  z o jcem  A n to n im  W e n g e r ,  póź­
n ie jszy m  ra d c ą  kośc ie lnym  am b asad y  fra n c u sk ie j p rzy  S to licy  Ś w ię te j, jak  
rów n ież  K aro lem  B r a n d ,  późn ie jszym  a rcy b isk u p em  M onaco. S tu d io w a li r a ­
zem  n a  W ydzia le  T eologii K a to lick ie j u  ta k ic h  p ro feso ró w  jak ; V ic to r M a r ­
t i n ,  J e a n  R i v i è r e ,  E m ile  A m a n  n,  A.  G a u d e  1, M ichel A n  d r  i e u . 
Kiedyi w e w rze śn iu  1939 ro k u  S tra sb u rg  by ł ew ak u o w an y , p rzen o si się do 
C le rm o n t-F e rra n d . T u ta j C. V ogel u zy sk u je  s to p ień  lic en c ja ta  teologii 
i w  lip cu  1942 ro k u  o trzy m u je  św ięcen ia  k ap łań sk ie . Po n ied łu g ie j p rze rw ie  
w ra c a  do C le rm o n t-F e rran d , gdzie k o n ty n u u je  sw o je  s tud ia . T u ta j też  u z y ­
sk a ł lic en c ja t filozofii i rozpoczął tezę d o k to rsk ą . W  1945 ro k u  w raca  do 
w yzw olonej A lzacji, gdzie w  K oleg ium  S a in t-É tie n n e  w  S tra sb u rg u  i w  N iż­
szym  S em in a riu m  W albou rg  je s t p ro feso rem  l i te r a tu ry  k lasyczne j. W 1950 
ro k u  o trzy m u je  pozw olen ie  n a  w y jazd  celem  k o n ty n u o w an ia  s tu d ió w  w  R zy­
m ie i A ten ach . W  R zym ie przez  k ró tk i czas p e łn i fu n k c ję  k a p e la n a  p rzy  
kościele  Sw. L u d w ik a  fran cu sk ieg o . T u ta j też  n a w ią z u je  p rzy jaźń  z R ein-
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h a rd e m  E 1 z e, a k tu a ln y m  d y re k to re m  N iem ieckiego  In s ty tu tu  H isto rycznego . 
Z ap isa ł się też  n a  s tu d ia  w  P a p ie sk im  In s ty tu c ie  A rcheologii C h rześc ijań sk ie j. 
W 1953 ro k u  w  A ten ach  p rzez  sześć m iesięcy  by ł gościem  A posto like  D iako ­
n ia . S tąd  odw o łany  zosta ł do S tra sb u rg a , gdzie pod kon iec  1953 ro k u  ro z ­
począł w y k ład y  z teo log ii fu n d a m e n ta ln e j n a  W ydzia le  T eologii K a to lick ie j, 
a od p aźd z ie rn ik a  1956, w  za s tęp stw ie  b isk u p a  M ichela A n  d r  i e u  w y k ła ­
dał h is to rię  k u ltu  ch rześc ijań sk ieg o . W ty m  czasie o tw orzy ły  się p rzed  n im  
m ożliw ości licznych  p u b lik ac ji. B ierze też  czynny  u d z ia ł w  rocznych  sesjach  
w  S a in t-S e rg e  i n a  W yższym  In s ty tu c ie  L itu rg iczn y m  w  P aryżu . U d ając  się 
w ła śn ie  do P a ry ż a  n ie sp o d z iew an ie  u m iera .

Jego  p ra c a  d o k to rsk a  do tyczy ła  p ro b lem a ty k i p o k u ty . B yła n aukow ym  
op raco w an iem  tego  p ro b lem u  począw szy od s ta ro ży tn o śc i do epok i M erow in- 
gów, szczególnie n a  te re n a c h  G alii. C. V ogel o p racow ał też różne e tap y  poicu- 
ty : p o k u ta  p u b liczn a  w  saroży tności, p o k u ta  p o śred n ia  w  fo rm ie  złagodzonej, 
i p o k u ta  p ry w a tn a  w  w iek ach  średn ich . P ro b lem y  te  z aw arł w  m o n u m en ­
ta ln y m  dzie le  L a  d isc ip lin e  p é n ite n tie lle  en  G aule des orig ines à la f in  du  
V I I e siècle, k tó re  opub lik o w ał w  1952 ro k u  w  w y d aw n ic tw ie  L etouzey . D zie­
ło to było u zu p e łn ian e  ró żn y m i o p raco w an iam i hag iog raficznym i, li te ra c k im i 
i p ra w n y m i p u b lik o w an y m i w  „R evue des Sciences re lig ieu se s” i w  „R evue 
de d ro it c an o n iq u e” w  S tra sb u rg u . W szystk ie  te  p rzyczynk i s tan o w ią  p ew n ą  
syn tezę . U kazały  się późn ie j w  k ilk u  tom ikach . P ie rw sze  dw a tom y u k aza ły  
się w  E d itions du  C erf w  1966 i 1969 ro k u  pod  ty tu ła m i: L e  p éch eu r e t la 
p én iten ce  au m o y e n  âge. D rug ie  w y d an ie  ty c h  pozycji uk aza ło  się  w  1981 r. 
T rzeci tom  u k aza ł się w  se r ii T ypo log ies  des sources d u  m o y e n  âge occiden­
ta l i zo sta ł w y d an y  w  w y d aw n ic tw ie  B repo ls pt. L es L ib r i p a en iten tia les . 
W tom ie  ty m  a u to r  za ją ł się szczególnie p ro b lem em  p o k u ty  złagodzonej. 
P ra c a  ta  w ym ag a ła  w ie lk iego  w ysiłku , szczególnie jeś li chodzi o op racow an ie  
k ry ty czn e . W czasie p o b y tu  a u to ra  w  R zym ie, J e a n  B ayet, ów czesny  d y re k to r  
Szkoły  F ra n c u sk ie j w  R zym ie zlecił m u  spo rządzen ie  in d ek su  do dzie ła  
R eg istro  di C lem en te  V. V ogel dokonał tego  dzieła  w  trz ech  tom ach  i w y ­
d ane  zostało  w  w y d aw n ic tw ie  De B occard  w  1957 roku .

W dziele zb io row ym  k u  czci M ichela  A n  d r  i e u, k tó rego  V ogel jes t r e ­
d ak to rem  zam ieszcza a r ty k u ł L a D escrip tio  Ecclesiae L a tera n en sis  du  d iacre  
Jean . P o d a je  tak że  w  „R evue des Sciences re lig ieu ses” p row izo ryczny  ze­
s ta w  p u b lik a c ji z dz iedz iny  li tu rg ii sw o jego  m is trza . W  la ta c h  1963 i 1972 
p rzy  w sp ó łp racy  z R. E 1 z e w y d a je  P o n tifica l ro m a n o -g erm a n ią u e  w  serii 
S tu d i e T e s ti jak o  tom y 226, 227 i 269 te jże  serii. P rzy p o m n ijm y  rów nież, 
że V ogel je s t a u to re m  In tro d u c tio n  a u x  sources de l’h is to ire  du  cu lte  ch ré tien  
au  m o y e n  âge, k tó re  to  dzieło je s t p ie rw szy m  tom em  w  se rii B ib lio teca  di 
S tu d i M ed ieva li. Dzieło to m iało  dw a w y d an ia  w  1966 i 1975.

O m aw ia jąc  dzia ła lność  n au k o w ą  C. V ogla na leży  też  w spom nieć , że 
w  1972 ro k u  zap o czą tk o w ał se r ię  s tu d ió w  n a  te m a t w yższych  św ięceń  (d ia ­
k o n a t, p re z b ite ra t, b iskupstw o). W licznych  a r ty k u ła c h  p o d ją ł p ro b lem aty k ę  
h is to ry czn ą , teo log iczną i p ra w n ą  odnośn ie  k w estii w yższych  św ięceń. A rty ­
k u ły  te  zostały  zeb ran e  w  jed n y m  tom ie  i w y d an e  w  w y d aw n ic tw ie  B ottega 
d ’E rasm o  d i T o rino  p t. O rd in a tio n s in co n s is ta n tes  e t caractère in am issib le . 
C. V ogel zapoczą tkow ał jeszcze je d n ą  se rię  stud iów , ty m  razem  n a  tem a t 
p oczą tków  tzw . m szy p ry w a tn e j. N ies te ty  s e r ia  ta  zosta ła  ty lko  zapoczą tko ­
w a n a  s tu d iu m  za ty tu ło w a n y m  U ne m u ta tio n  cu ltu e lle  in exp liq u ée : le passage  
de l’eucharistie  co m m u n a u ta ire  à la m esse p rivé . N iew ą tp liw ie  by łoby  rz e ­
czą in te re su ją c ą  w idzieć to dzieło dop row adzone do końca.

N ależy też  p o d k reś lić  fak t, że V ogel w  sw o je j p racy  n au k o w e j pośw ięcił 
w ie le  m iejsca  w  sw oich p u b lik ac jach  zag ad n ien iu  tzw . św ięceń  p rze jśc io ­
w ych, co odbiło  się dużym  echem  w  środow isku  s tu d en ck im  ta k  w  S tr a s ­
bu rg u , jak  ró w n ież  i w  P ary żu . O kazało  się, że a k tu a ln y  s ta tu t  k ap łań s tw a  
zna laz ł się w  ogniu  gorące j dyskusji.

W  sw oich  b ad an ia ch  p ra g n ą ł u kazać  p rzed e  w szystk im  proces rozw oju  
k u ltu , szczególnie w  ch rze śc ijań s tw ie  zachodnim , a w ięc
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1. p rze jśc ie  od p ra k ty k i p o k u ty  w  s ta ro ży tn o śc i ch rze śc ijań sk ie j do w ieków  
śred n ich , to  je s t od p o k u ty  p ra k ty k o w a n e j w  fo rm ie  p u b liczn e j do p ry ­
w a tn e j;

2. p rze jśc ie  od św ięceń  d la  p o trzeb  lu d u  Bożego do św ięceń  n ie  zw iązanych  
z lu d em  Bożym ;

3. p rze jśc ie  od E u c h a ry s tii w sp ó ln o to w ej do m szy  p ry w a tn e j.
W  ty c h  trz e c h  p ro cesach  ro zw o ju  u k aza ł u p ry w a tn ie n ie  s t ru k tu r  w sp ó ln o ­

tow ych . T ak  sam o w  h is to ry czn y ch  b ad a n ia c h  p ra g n ą ł u kazać  p ew ien  roz- 
dźw ięk  m iędzy  s ta ro ż y tn y m  p o jm o w an iem  ide i zb aw ien ia , k tó re  było w sp ó l­
no tow e, a  w spó łczesnym , k tó re  je s t b a rd z ie j indyw id u a lis ty czn e .

C. V ogel w  sw e j p ra c y  n au k o w e j p o d e jm o w ał p ro b lem y  dy sk u sy jn e , 
często w  sw oich  b ad a n ia c h  by ł p io n ie rem , n ic  w ięc  dziw nego, że n ie  zaw sze 
b y ły  one en tu z ja s ty czn ie  p rzy jm o w an e  ta k  przez  jego ko legów , ja k  rów n ież  
i p rzez  prze łożonych . W  sw oich  b ad an ia ch  by ł cz łow iek iem  w y trw a ły m , a je ­
go do robek  n au k o w y  je s t w ie lk im  w k ład em  w  dziedzinę ro zw o ju  h is to r ii 
i li tu rg ii.

k s . E d w a rd  S tr y c h a r z  T C hr., P oznań


